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- Mi mo dość znacz nych środ ków,
któ re prze zna cza ne są na li kwi da cję
ni skiej emi sji w Kra ko wie, pro blem
ten wciąż da je znać o so bie. Urzą dze -
nia po mia ro we wciąż od no to wu ją wie -
lo krot ne prze kro cze nia norm stę że nia
tzw. py łu za wie szo ne go. Moż na za tem
od nieść wra że nie, że po dej mo wa ne
dzia ła nia są wciąż nie wy star cza ją ce…

- Mia sto Kra ków by ło pio nie rem
w wie lu dzia ła niach zwią za nych z li -
kwi da cją ni skiej emi sji. Od ro ku 1995
pro po no wa li śmy miesz kań com Kra ko -
wa po moc w li kwi do wa niu pa le nisk
wę glo wych oraz ko tłow ni wę glo wych.
Do szło do te go rów nież wie le in nych
dzia łań, któ re ma ją za ce lu po pra wę
ja ko ści po wie trza. Za li czy ła bym
do nich przede wszyst kim dzia ła nia
zwią za ne z po li ty ką trans por to wą,
gdyż za nie czysz cze nia ko mu ni ka cyj ne
są dru gim, naj po waż niej szym ich źró -
dłem. Ich ogra ni cze niu słu ży ca ła po li -
ty ka pro tran spor to wa mia sta mię dzy
in ny mi bu do wa sie ci ob wod nic, par -
kin gów, roz bu do wa ko mu ni ka cji szy -
no wej oraz mo der ni za cja au to bu so wej
(wpro wa dza nia po jaz dów za si la nych
pa li wa mi eko lo gicz ny mi). Wpro wa dza -
ne są no we sys te my ste ro wa nia ru -
chem na skrzy żo wa niach, któ re ma ją
po pra wiać płyn ność jaz dy. Sku pia my
się też na eli mi no wa niu ru chu w dziel -
ni cach miej skich. Bar dzo istot ne zna -
cze nie ma re ali zo wa na przez gmi nę
edu ka cja, któ rej ce lem jest za chę ce nie
miesz kań ców mia sta do ko rzy sta nia
z ko mu ni ka cji miej skiej. Su ma tych
dzia łań, ma my ta ką na dzie ję, po win na
przy czy nić się do po lep sze nia ja ko ści
po wie trza.

- Jak jed nak sku tecz nie prze ko nać

do nich miesz kań ców? Naj bar dziej prze -
ma wia ją cy był by czyn nik eko no micz ny.
Tym cza sem ta ni wę giel wciąż nie ma
kon ku ren cji ze stro ny in nych sub stan cji
opa ło wych i no śni ków ener gii.

- W tym miej scu na le ży po wie dzieć,
że po li ty ka ener ge tycz na rze czy wi ście
nie sprzy ja pro po no wa nym roz wią za -
niom. My ślę, że wie lu miesz kań ców
zmie ni ło by spo sób ogrze wa nia na elek -
trycz ny czy ga zo wy, wresz cie pod łą -
czy ło by się do miej skiej sie ci
cie płow ni czej, gdy by ce ny no śni ków
ener gii by ły ko rzyst niej sze. Obec nie
wpro wa dza my za chę ty po przez udzie -
la nie do ta cji do zmia ny spo so bu ogrze -
wa nia. Wie lu miesz kań ców
sko rzy sta ło z ta kiej moż li wo ści. Nie je -
ste śmy je dy ny mi, z po dob nym pro ble -
mem bo ry ka się wie le pol skich miast.
Uwa ża my, że jest to za gad nie nie, któ -
re na le ży roz pa try wać na szcze blu
ogól no pol skim, rzą do wym. Obec nie
pra cu je my we spół z urzę dem mar szał -
kow skim w ze spo łach za da nio wych,
któ re ma ją przy go to wać wy kaz roz ma -
itych zmian praw nych po zwa la ją cych
na sku tecz niej szą wal kę z za nie czysz -
cze niem po wie trza.

- W ja kim kie run ku idą Pań stwa
pro po zy cje?

- Nie zwy kle waż ne są prze pi sy zwią -
za ne z usta wą o pla no wa niu prze -
strzen nym. Po trzeb ne są nam choć by
moc ne za pi sy do ty czą ce ko ry ta rzy
prze wie trza nia. Zna ne są za pew ne Pa -
nu pro te sty wy ni ka ją ce z fak tu, że ko -
ry ta rze te są za bu do wy wa ne.
Nie ste ty, ma my ta kie prze pi sy praw -
ne, któ re nie po zwa la ją na 100-proc..
ochro nę ta kich te re nów. Bar dzo do -
brym in stru men tem są pla ny za go spo -

da ro wa nia prze strzen ne go. Wciąż jed -
nak funk cjo nu ją de cy zje o wa run kach
za go spo da ro wa nia, któ re umoż li wia ją
za bu do wę te re nów znaj du ją cych się
w stre fach ko ry ta rzy eko lo gicz nych.
Sta ra my się prze ciw dzia łać ta kie mu
zja wi sku, jed nak in we sto rzy od wo łu ją
się od na szych de cy zji, a ko le gia je
uchy la ją. Po trzeb ne są nam rów nież
prze pi sy, któ re umoż li wią nam wy da -
wa nie na ka zów do ty czą cych pod łą cze -
nia do miej skiej sie ci cie płow ni czej,
je śli znaj du je się ona po są siedz ku.
Szcze rze po wie dziaw szy naj le piej by -
ło by, gdy by sieć ta obej mo wa ła ca łe
mia sto.

- Ostat nio pre zy dent Kra ko wa za -
pro po no wał, aby wy eli mi no wać w mie -
ście cał ko wi cie opał wę glem. Czy ta ki
po stu lat jest re al ny? Ta kiej de cy zji nie
moż na, jak są dzę, pod jąć z dnia
na dzień. Po win ny być za pro po no wa -
ne roz wią za nia, któ re umoż li wią bez
więk sze go uszczerb ku dla użyt kow ni -
ków sta rych pie ców przej ście na in ne
sys te my ogrze wa nia.

- Nie moż na ta kie go za ka zu wpro -
wa dzić z dnia na dzień. Po wi nien być
okres przej ścio wy. Wpro wa dze nie ta -
kie go za ka zu sta no wi kom pe ten cję
urzę du mar szał kow skie go i mu si być
po prze dzo ne pra ca mi przy go to waw -
czy mi. Nie wiem, jak dłu go mógł by
trwać okres przej ścio wy – pięć, sie -
dem lat? To nie jest bli ska per spek ty -
wa z uwa gi na fakt, że mu si my
rze czy wi ście stwo rzyć moż li wo ści, aby
miesz kań cy mo gli zre zy gno wać z wę -
gla otrzy mu jąc re al ną al ter na ty wę. To
nie jest tyl ko kwe stia moż li wo ści tech -
nicz nych.

- W Kra ko wie re ali zo wa ne jest po -

ro zu mie nie w spra wie ni skiej emi sji
pod pi sa ne przez przed sta wi cie li wo je -
wódz twa ma ło pol skie go, gmi ny Kra -
ków, Wo je wódz kie go Fun du szu
Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki
Wod nej, Miej skie go Przed się bior stwa
Ener ge ty ki Ciepl nej, Elek tro cie płow -
ni Kra ków, Elek trow ni Ska wi na, Ga -
zow ni Kra kow skiej oraz Tu ro nu
Sprze daż. 

- Obec nie pla no wa na jest przez nas
in wen ta ry za cja źró deł ni skiej emi sji.
Chce my dzię ki niej uzy skać od po -
wiedź na py ta nie, ile fak tycz nie ma my
jesz cze pie ców wę glo wych w Kra ko -
wie - co po zwo li nam le piej za pla no wać
wy dat ki, a tym sa mym za pla no wać
rów nież dzia ła nia zmie rza ją ce do po -
pra wy ja ko ści po wie trza w mie ście. 

Ma gi strat opra co wał też no we za sa -
dy za chę ca nia do li kwi da cji pie ców wę -
glo wych. Do tych czas oso by, któ re
zde cy do wa ły się na ta ki krok, mo gły
otrzy mać zwrot czę ści kwo ty wy da nej
na in we sty cję zwią za ną ze zmia ną ro -
dza ju ogrze wa nia. Te raz do fi nan so wa -
nie ma po kryć pra wie ca łość
in we sty cji. W tym ro ku na do fi nan so -
wa nie do wy mia ny pie ców prze zna czy -
li śmy 2,8 mln zł. Do ta cja bę dzie
przy dzie la na w wy so ko ści do 100 proc.
po nie sio nych kosz tów, ale nie wię cej
niż 900 zł za każ dy kW mo cy no we go
źró dła ogrze wa nia w przy pad ku li kwi -
da cji pa le nisk lub ko tłow ni wę glo wych,
mo cy no we go źró dła cen tral nej cie płej
wo dy użyt ko wej, mo cy za in sta lo wa nej
pom py cie pła lub 1000 zł za każ dy
metr kwa dra to wy w przy pad ku za in -
sta lo wa nia ko lek to ra sło necz ne go.
Dzia ła nia po le ga ją ce na zmia nie sys te -
mu ogrze wa nia i stwo rze nie miesz -

kań com moż li wo ści prze pro wa dze nia
ta kiej in we sty cji za dar mo lub przy mi -
ni mal nych kosz tach wspie rać też bę dą
sy gna ta riu sze za war te go w ma ju 2012
r. Po ro zu mie nia. Po ro zu mie nie zo sta ło
pod pi sa ne przez przed sta wi cie li Wo je -
wódz twa Ma ło pol skie go, Gmi ny Miej -
skiej Kra ków, Wo je wódz kie go
Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska i Go -
spo dar ki Wod nej w Kra ko wie oraz
wspo mnia nych przez Pa na do staw ców
ener gii ciepl nej, elek trycz nej i ga zu. 

- Co sta nie się w sy tu acji, gdy 
za brak nie środ ków na re ali za cję zło żo -
nych wnio sków?

- Te go jesz cze nie wie my. W tym ro -
ku wnio sków jest du żo wię cej niż w po -
przed nim. Na po cząt ku lu te go br.
zbie rze się ko mi sja, któ ra bę dzie pra -
co wa ła nad ni mi. Kwo ta, ja ką prze zna -
czy li śmy na ich re ali za cję, od po wia da
ze szło rocz nej. Nie za leż nie bę dzie my
sta ra li się o do dat ko wą do ta cję z Wo je -
wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro do -
wi ska. Zmia nę sys te mu ogrze wa nia
wspie rać też bę dą sy gna ta riu sze za -
war te go w ma ju 2012 r. Po ro zu mie nia.
Ist nie je jesz cze moż li wość, że ci miesz -
kań cy, któ rzy do ta cji nie otrzy ma ją
ze wzglę du na brak środ ków, al bo ja -
kichś in nych wzglę dów, bę dą mo gli po -
wtó rzyć zło że nie wnio sku w ro ku
przy szłym. Ist nie je tu je den waż ny
wa ru nek. Za da nie mo że być re ali zo -
wa ne do pie ro po pod pi sa niu umo wy
z na mi. Je śli ktoś wy ko na in we sty cję
w tym ro ku, a wnio sek zło ży w ro ku
przy szłym, to nie ste ty nie bę dzie mógł
sko rzy stać z do ta cji.

- Dzię ku ję za roz mo wę.
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Li kwi da cja ni skiej emi sji – za da nie na la ta
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